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Cz war t ek . K= 216. Jutro, Wniębowz ięc i e  N.  MA R JL  
Ku r j e r  nie wyjdzie .

J akko lw iek  w poprzedzaj ących Numerach  K u­
b e r a  opisaną iuż zost a ł a  uroczys tość zamkn i j*  
C|a tegorocznego k u r t u  nauk s zkó l  Warszaw* 
•kich ,  w pałacu Kazi miro w sk im dnia 31 m. z.  
°dbyt a;  s ądzę atoli,  ił. powrót  do tegoż p r z e d ­
miotu nie będz ie  oboję tnym dla czy te lników,  
dla rodzi ców,  opi ekunów lub k r ew ny ch ,  dla 
których  żaden szczegół  nie może być zbyte-  
Ozoym, gdzie  icst. mowa o wychowaniu tyle 
Obchodzącej ich młodzi eży .

W  ogólności p r zyznać  można,  iż po otwnr* 
C | U w  kraiu noszym ias l i tu tów naukowych,  p i e r ­
wszy ten  rok  szkolny nie tylko s t raconym nic- 
• os t a ł  dla ksz t ałcącej  się w nich młodz i eży ,  
®le owszem znaczna zmiana w tcm wszys tkicm-  
OOsmy widziel i  i s łysze l i  p r zy  zebraniu U- 
**niów 5ciu s zkó ł  pub l i c znych ,  pocieszaiącą 
^zbudzą  nadzieię,  iż rzeczewiśc ie  r zucono iuż 
kasiono,  mogące  p rzyni eść  b łogi e i pożądano 
Owoce. Poś iód  zgromadzonej  tak l icznie m ł o ­
dzieży,  a mianowicie w tych minach ,  nie spo-  
• t rzegano dawniej  ty le po rządku  i sk romnośc i ,  a- 
Oismy s ły sze l i  tyle bogobojnych i p r awych  uczuć,  
^ ł o doc i an em i  g łoszonych usty.

S i edmnas lu  Uczniów różnych  klass  i s zkó ł  
“ ek lamewa ło  wzorowe wyią tk i  z r ozmai tych  Pi- 
>*r r J* lub też w ła sne  czy ta ło  roboty,  Dobra  
dek l a [nacj,, dowiodło post ępu w nauce j ę zyków,  a 
**c*ególniej w Rossyj skim;  własne  ćwiczenia 
odk ry ły  u i e l e  rozwiiaiącego się t a l entu ,  k tóry 
*ei*t korzys tn ie j szą  ebiccuie  doj r za łość ,  iż się 
' • p r a wi u  na p ięknych  i wzorowych przcdinio-  
®cb, lakierni są z czy tany ch  r o b o t : W z n i e s i e -  

1111 t ny i l i  do  l l o ga ,  N a d z i e i a  r o d z i c o a , O 
ęc tuoJc i ,  O s k u t k a c h  w y n i k a t ą c y c h  z p o -  

- ńs twa ,  i i le l a  c n o t a  p r z y n o s i  z a l e t y  
^■°demu u l i k o w i  i t . p .  Z rozpraw Professo-  
w> dwie szczególniej  zwraca ią  na siebie o*

wagę:  Porównani e  Gra mm aty k i  igzyka Hossy / - 
s k i eg o  z P o l s k ą , p rzez  P.  R zy m sk i e g o  K o r - 
t a k a .  Nauczycie l a  s zko ły  obwodowej  ftlura- 
nowskie j ,  czytane ,  tudzi eż  ry s  nowo zaprowar  
d zo n y c h ń a u k  techni cznych ,  wypracowany  przez 
P .  Bt i r c i u s k i e go ,  Prof esso rs  m'alematyki  G i ­
mnaz jum Woicwódzki ego .  Au to r  pierwszej  r o z ­
p rawy  zas tanawiaiąc się nad 2ma n - j znakomi t -  
szemi  dialektami  słowiańskiej  mowy,  wykazuie  
podobi eńs two  i różni cę  ięzyków 2ch pokoleń 
i edn rgo  s zczepu ,  l l o ss jan  i Polak ów -  Oto są 
g łówn ie jsze  uwagi  i r g o j  P ie rwszy  r z u t  oka na 
k tór ąko lw iek  s t ronni cę  S łown ika  lub G r a m m a ­
tyki  odk rywa  zaraz to wielkie podobieńs two,  
iakie między S m a  ięzykami  k i edyko lwiek is tnieć 
mogło .  Szczegó łowy  rozb ió r  części  mowy,  ie-  
dne  i t e l  same  nas t ręcza w obu ięzykach s p o ­
st rzeżeni a;  oba w swej sk ł adn i  taż s amą  o d ­
znaczają  się węlnością,  k tó r ą  cechuie s t a roży ­
tne ięzyki  Grecj i  i Rzymu.  Rossjanie Grecki  
przy ię l i  alfabet,  Polacy Łac iński .  T a  różność 
wyboru  i towarzyszące  onemuż  bezpośr edn io  
okol iczności  w nai tęps twie  czasów w i d e  w y ­
warły,  w p ły w u  na lozróżn ien i e  się dwóch ię- 
zyków,  Polacy nabo rem ‘Łacińsk i ch  , F r a n -  
cuzkich i Niemieckich  wyrazów odst ępowal i  
s topniowo od p i erwias tkowej  czystości  S ło w ia ń ­
skiej  mowy ,  Ross j an i e  ma ło  zbl iżeni  z E u r o ­
pą  aż do czasów swej potęgi ,  to ies t  do P i o ­
t r a  W i e l k i e g o ,  więcej uchroni l i  ięzyk swych 
przodków do obcej mieszan iny ,  a od tej epok i ,  
z pos t ępem pol i tvczuej  wielkości,  s t arannie  p i e ­
lęgnowal i  i k sz t a ł c i l i  tę świętą  i bogat ą  obu 
plemion spuściznę .  W sz ak ż e ,  mimo to wszystko 
wyrzuc iwszy teraz ieszczo * Polskich wyrazów 
g ło s k ę  z p o  r ,  z amieniwszy w ś rodku  wyr a ­
zów s a m o g ł o s k i  ą  i ę,  a na począ tku  zg ło  
ske  wtj  na s a m o g ł o s k ę  a ,  zg ło skę  i ą ,  na i a t
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ł udz t eż  g ta-s tp  e na  t y a S łown ik  Rossyj sko-  
Polski  przynaj iniej  o 3 czwar te  części  zmn ie j ­
s zo nym  zostanie.  Dz iś ,  przy9 wolenie obcych 
wyrazów,  różność  a l fabetu,  odmienny  sposób  
wymaw ian i a ,  a n i ek iedy  i zmiana  znaczenia 
j ednob rzmiących  wyrazów sp rawi ły ,  i i  Rusk i  
i gzyk  obcym się s t ał  d la  Po laka ,  t ak właśn i e  
i ak ów w ę dro wn ik ,  co wróciwszy do swoich 
trie b y ł  przez  nich poznanym,  bo oni w czasie 
n ieobecności  iego,  innego k r a i u  przywdzie l i  na 
s iebie sukn ie .  Autor  rozp rawy  zakończy ł  t r a ­
fne- swe  spos t rzeżeni a  uwagą,  i i  gdy R usk i  
d i a l ek t  tak ma ło  pr zedst awia  t r udnośc i  dla za ­
s tanawiającego sig nad n im  z uwagą  Polaka  , 
t rudnośc i  k tó r e  n ikną  ieszcze  p r zy  by s t r e m  
poigciu i ochoczej  woli tut ej szej  m łod z i eż y ,  
spodz iewać  się na leży,  że wkró t ce  rodz i nny  ten 
i gzyk p r zes t an i e  być obcym dla b ra tnie j  ziemi .

P .  P ro f e ssor  B a r c iń s k i  p r zeb i eg ł s zy  na­
p r z ó d  ce l  i u ży t ek  nauk  t echn i cznych ,  k tó r e ,  
w e d łu g  nowego planu wychowania publicznego- 
g łó wu y  s tanowią p r zedmio t  ku rsów klas s  wyż ­
szych  G imnazj a lnych,  zwróci ł  uwagę na nauk g  
hand lu ,  w y ło ży ł  s zczegó łowe,  na c-zem się zasa­
dza  znaiomosc onr j .  Opi su i ąc  nas t ępn ie  ważność  
Kont rol l i  czyl i  Bochal t er j l  handlowej  ,  m iędzy 
i nnemi  r z e k ł :  ,,VV do k ł ad nem  r eges f rowan iu  
p r zychodu  i r ozchodu zns jduie  k aż d y  ws zy ­
s tko  widzącego świadka i l iczbami- popie r a jące­
go r ady  swoie przyiaciel s .  G łos  ten daleko 
wymownie js zy i więcej  pociągaiący niż p iękne  
dek l amac je  i d ług i e  r ozp rawy  o oszczędności  i  
d o b r e m  gospodarowaniu,  i tych chyba n iepo-  
r u s zy ,  u k tó ry ch  n i e r ząd  i ma rno t r aws two  są  
od dziec ińs twa wpoicnym.  na łogi em.  Dla  kogo 
marno t r awić  w spuściźn ie  spad ły  ma ią t e k  ie» 
djtną- *est : pracą ,  a żyć kosztem,  drug i ego  ie-  
d y n y m  p r z e m y s ł e m ,  faki emu  r eges t rowan ie  , 
p rócz  wiernego  ob razu  iego n ikczemmiści  i po­
mn ika  zas łużonej  hań by ,  nic więcej  nie p r z y ­
n i e s i e . “  P .  B a t  c iń s k i  kończąc  swą rozprawę  
p r z e m ó w i ł  w nas t ępu iącycb  w y raz ach ,  z c zu ­

c iem i energ j ą  do zg rom adzon e j  Młodz ieży  t 
I łodzi  Szkolna! Ukończy ła ś  część pracy swoir j ;  

by ł e m  świadk i em z iaką ochotą i gorl iwością 
w iększa  was l iczba s ł ucha ł a  ku rsów zupe łn i e  
d la  was obcych  a tyle w p r a k t yc z ny m  zawo­
dzie  uży t ecznych -  Pamięta j  więc,  że  to nowe 
dobrodzi ej s two winna ies teś  Najwyższej  ł as ce  i  
dobroc i  Naj iaśniej szego PANA,  i dowiedź swo- 
i em wzorowem post ępowan iem,  u l egłością  dla- 
wszelkiej  w ł ad zy ,  pracowi tośc i ą,  moralooś  ią i  
cn o t ą ,  źe potrafisz być  wdz ięczna ,  co nieochy* 
bnie  w ten czas nas t ąp i ,  gdy  pe łn i ąc  iak naj-  
swięciej  obowiązki  swoie,  nie spuścisz  aoi  na 
chwilę- z uwagi tej i edyne j ,  k tór a  ci wszędzie  
i z awsze  t owarzyszyć  powinna,  myś l i ,  że ws zy ­
s tko  co dziś nie tylko t y ,  młodz i  szkolna ,  a l e  
i  ca ły  kr a j  posiada,  ies t  dar em i sku tk i em do ­
b roczynne j  opinki  i wysokie j  mąd rośc i  Naj­
wspania l szego M O N A R C H Y ,  o któr ego d ług ie  
życie  i szczęś l iwe powodzenie  we wszy»tkich 
zbawiennych  dla nas  zamiarach,  b łagajmy B o g d ‘‘

łh>dajby Nauczyciele  nigdy nie byli i n n y c h  
wpaiaii uczuć w serca swych uczniów!—. M. K*

Mianowani  p rzez  R ad ę  A dmini s t r acy jną  K ró ­
les twa dnia 2 2- z. m.  Kommissar ze in  o b w o d u  
Ł o m ż y ń :  P.  Teod:  K o n o p k a  dyrniss jonowany
Sz tabs -Kapi tan  Gward j i .  Sędziami  Pokoiu : do 
powiatu S ied leck iego ,  P.  B e n e i  P F o łło w icz ;  do 
pow:  Bialskiego,  P.  And:  S e r w iń s k i ;  do powt  
Łns i ck iego ,  PP.  Kazi: D ę b sk i  i I lon:  K a r r r t  
do pow: Radzyńsk iego,  P.  P io t r  f jo r o c h ;  do 
pow: Łomż yńs k i ego ,  PP .  Józ:  R z ę tk o w s k i ,  Sia t  
K isie ln ick i .  i Sewe:  G ro ch o w sk i;  do pow: Ty* 
koc iń sk iego,  PP .  Anto:  D o r f f  i F ryde :  G o s i '  
k o w s k i ;  do pow: B iebrzańsk iego ,  P.  Ant :  S «*  
c h o d o ls k i . Dnia 25 t. m. Podsędki ern  Sądi* 
pok:  pou : T a i no g r e d zk i e gn ,  P. And:  Z a r e m b y  
de legowany Zas tępca  Assessors  S-ądu: po l |CJl 
popu- obwodu W a r s z t  wydz:  I.

K o m m is s ja  R z ą d o w a  P rzy c h ó d :  i  S ka rb r t '  
Dogadza iąc  chęciom wielu, Obywatel i  miano' *1.
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tte 8 W oiewodztw d u g u s lo w i l ie g o  i P łockie .  
g o ,  o kupno Tryków z owczarń Rządowych 
•głaszaiąeym się, zawiadamia niniejszym inte- 
fessowaną Publiczność , iż zarządziła w sitem 
Biórze otwarcie na lakowe prenumeraty  z o- 
Bowiązkiem dostarczenia ich do Warszawy na 
fezyko skarbu i oznaczaiąc na te, ceny nastę. 
puiące: Za prymę 2 letnią z owczarń Kielec­
kich zł. 180 i na koszta transportu  zł. 5. Za 
Sekundę 2 letnią zł.  90 i na koszta tran: zł. 5; 
»adto tenlrimy dla Owczarzów po groszu od 
*łotego. Jeżeli T ryk  będzie starszy nad 2 la ­
ła ,  natenczas za każden rok strąca się 10 od 
100 od ustanowionej powyżej ceny. P renum e­
rata trwać będzie do 10 W rześ: r .  b . ; każdy 
przeto Syczący sobie tryki te zaprenumerować 
•  głosić się zechce osobiście lub ua piśmie fran ­
ku do W .  s£npi ńskiego  Dyrektora Kancellarji 
w Kommis: R«ądo; Przy: i Skarbu i za iego 
kwitem prenumeratę opłacić, wymieniaiąc za. 
r a je m  miejsce swego zamieszkania , obwodu i 
łrajbliźszej poczty, aby na podstawie takiej in­
formacji w swoim czasie o dniu przybycia t ry -  
ków do W arszawy mógł być zawiadomiony. —- 
Radca S tan u ,D y re k to r  W ydziału  Piwnick i.  •—  
Zn  Sekretarza Jlnego J. h u ł t z y c k i .

Benedykt Hrabia G om olińsk i , Dziedzic dóbr 
G ieczna ,  d. 12 b. in. po krótkiej chorobie roz- 
e t a ł  się z tym s'wiałem, przez co Sonę i dzie­
ci troić pogrążył w smutkn. — Księgarnia G . 
S tn n e w a ld a  ma bonar polecić JP P .  Bankie­
rom  i H 'rx la rzn n i , nową Tabellę wszystkich 
tnonet kursujących w Europie, z wyszczegól­
nieniem ich wartości, podług  N elkenbrechera 
Meldole i inny ch, wydane przez M. t l e j  m a nn ,  
cena z łp .  3. Dla N iem ców  chcących się li­
czyć ięzyka Polskiego,  odebrała  tego! K się­
garnia nowe Elementarne dzieł ko, przez S zk u -  
f f t o w i c i a  Prof: ięzyka Polskiego w W iedniu , 
eawieraiące k ió lką  Grammatykę rozmowy i S ło ­
mnik najpotrzebniejszych wyrazów, cena z łp .  5. 
*—■ Wczoraj grono w [resursie Kupieckiej,  K w ar­

te t  A. Romb>rga, dzieło 16, N r l ;  T rio  J. N. 
H u m m l a , dzieło 83, i Kwintet F . / l i s a ,  dzie­
ło  37. W  teatrze Rozmaitości po Szczęściu  i 
nieszczęściu,  przywołany JP .  J a s iń sk i , i isto­
tnie zasłuży ł na ten zaszczyt.

Dokończenie okolnego L is tu  PapicŁa X P 'I .  
Lecz największą to obudzą zgrozę i dla religji 
zupełnie iest nieznośnem, iŁ autor na popar­
cie tylu błędów Boskie przepisy przytacza , t  
niemi aieprzezornych łudzi; a w celu wyłam a. 
nia ludów z pod prawa posłuszeństwa tak ia- 
koby od Boga był nati hniony wezwawszy na 
początku imienia Trójcy Przenajświętszej, p rze­
mawia wszędzie językiem pisma ś. i iego s ło ­
wa będące słowami Boga cbytize i zuchwale n a ­
kręca do w poienia w umysły swych zgubnych 
i szalonych marzeń, ażeby tym śmielej iak ma­
wiał S. Bernard: ,,w miejsce światła c iem no­
ści ro z ta cz a ł ,  a w miejsce miodu czyli raczej 
w miodzie trucizną częstował,“  nową dla lu­
dów kuiąc ewanielją i zakładaiąc inny funda­
m en t od tego iaki pierwotnie rzucony został. 
Zaiste pokrywać milczeniem cios łak> zgubny 
Badany zdrowej nauce zabrania Nam T e n ,  k tó ­
ry  nas w Izraelu na to na s traży  postawił a-  
żebyśmy o b łędzie ostrzegali tych, których Na­
dawca i Spełnic ie l wiary naszej JEZUS pieczy 
naszej poruczył.  Po wysłuchaniu prze to  nie­
których z wielebnych braci naszych S. K. R» 
Kardynałów z pobudek własnych wiadomości 
pewnej, i pełności Apostolskiej władz powy­
żej wspomnioną Książkę pod ty tu łem  Parole#  
c T u n C r o y a n t ,  która świętokradzkiem naduży­
ciem słowa Bożego, naprowadza ludy do zer­
wania wszelkich związków publicznego porząd­
ku  i wstrząśnięcia tak świeckiej iako ducho­
wnej władzy do wzbudzenia, podżegania i usta­
lania w Państwach, zamieszek, spisków i roko­
szów, a z tych powodów zawierającą w sobie zda­
nia w sposób względny fałszywe, potwarcze, łu -  
ebwałe, nawodzące dobezrzadu , przeciwne s ło ­
wu Bożeuiu, bezbożne, goiszące błgdliwe tuż

)
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przez Kościoł  mianowicie w Wa ldensacb ,  Wikl e*  
f i lach i innych  tegoż rodzaiu Kacerzach potępione 
od rz uca my ,  po t ęp i amy,  a oraz chcemy i stanowi* 
m y  ażeby ria zawsze  odrzucony i potępiona, poczy* 
tana była .  Do W a s  t e r a z  należyć będz ie  Wie l eb n i  
Bracia z ca łą  usj lnoscią popierać  to na 9 ze postano* 
wierne,  k tór ego po nas koniecznie  wymaga zacho­
wanie  i całosc  tak  rej igj i  iak spo ł ecznego po* 
r z ą d k u ,  ażeby dzie ło to z g łęb i  c iemności  n i  
z ag ł a dę  świata wyzionione tym zgubnie jszetn 
aię n i e s ta ło ,  im większy nadaie popęd szalo* 
nej  żądzy nowości ,  i i ak sk i r  ciało t rawiący 
rozszer za  się pomiędzy ludami .  Obowiązk iem 
wasz ym będz i e  sp i eszn i e  upowszechniać  z d ro ­
w ą  naukę  w tym tak wielkiej  wagi przedmie* 
e ie ,  objawie światu ebyt rość  nowatorów i z tym 
w iększą  żarl iwością czuwać nad s t r a żą  C hr y s t u ­
sowej  t r zody  ażeby zami łowanie  rel igj i ,  pobo ­
żność uczynków i pokój  pnbl iczny kw i tu ę ł y ,  
i  pomyślni e  się r ozk rz ewi a ły .  Z  ufnością ocze* 
ku i emy  tego po wierze  waszej  i tej  najcziil- 
•*ej  t r oskl iwości  s i a k ą  się p rzyk ładaci e-  do 
wspólnego  dob ra  ażebyśmy  p rzy  pomocy tego,  
k tó r y  ies t  ojcem świat łości  cieszyć się mogli 
s ł owy  S.  Gypr j ana ,  że „ b ł ą d  na tychmias t  zo* 
• t a ł  powściągoióny sko ro  b y ł  z rozum iany m,  a 
dla tego zos t a ł  oba lonym,  ie  b y ł  poznanym i od* 
k ry ty m .* '  W reszcie  r zeczą  op ł akani a  godną iest  
wtdziec ,  i sk g łęboko  zapaść moi< ob ł ąkan i e  r o .  
zu m n  ludzk iego,  gdy  kto ubiegaiąc się t a  nowo­
ścią w b r ew  p rze s t rod ze  Apostoł a  us i l ni e  więcej 
r ozumieć  niżel i  r ozumieć  po tr zeba ,  a zb s tn i e  
zaufany w sobie mn iema ,  że nal eży mu szukać  
p r aw d y  za ok re sem katol ickiego Kościoła ,  w 
k t ó r y m  ona znajduie  się wolna od najlżej ,z®- 
go zaka ł a  b ł ę d u , , !  k tory  dla tego nazywa się 
i  ies t  f i larem i u tw ierdzeni em p rawdy .  Poj- 
mu ie m dobrze  Wiel ebn i  Bracia! iż mówimy tu 
t a k i e  on i ed aw no  wymyślonym sys temaci e  filo- 
sof j i  zwodniczym i w zupe łności  nagany god ­
n y m ,  w k tó rym na zasadzie wyuzdane j  i ąd zy  
»®w**«i m e s z uka s i f  p r awdy  tam gdz ie  ona

ni ezawodnie się mieści '  a ze wzgardą  ś » i ę t y c^ 
i apostolski cn podań pr zyjmuje się inne  nauki 
p róż ne ,  b ł ah e ,  n i epewne ,  i p rzez  Kościół  ni*'  
Uznane,  z n a  k tó rych  j edyni e  iak b ł ę dn i e  mnie* 
maią  pełni  próżności  ludzi e,  zasadza się i dr 
się ustalić p rawda .  G dy  atoli w moc powierzo- 
nej  Nam od Coga pieczy i t roskl iwości  »  roz- 
poznawaniu ,  oznaczaniu i dochowaniu zdrowej  
nauk i  to p i s zemy ,  nad e r  surowa sroga r ana  ia* 
ką s e r ca  naszemu zada ło  ob ł ąkani e  syna ,  ięki 
nam wyciska;  ani w tym na j g ł ębszym smutku  
laki Nas ud ręcza pozoataie Nam iaka nadaicia 
poc iechy,  leżeli  go Bóg n ienawróci  na drogi  
sprawiedl iwości .  Wzn ie śmy  prze to  r azem oczy 
i rę ce  ku T e m u ,  k tó ry  ies t  wodzem mądrości  
i pop rawcą  m ąd ry ch  i b łagajmy  go usi lncmi 
m od ły ,  ażeby mu  nadał  s er ce  uległości  pełń® 
I wielkość umys łu ,  by u s ł uch a ł  głosu  tkliwo* 
śc i ą  dJa niego t chnącego  i s t rapionego ojca,  ® 
tym spos obem spi esznie  przy w róc i ł  radość ko­
ściołowi ,  r adość W a m  Bracia W ie ' e b n i ,  radość 
S.  Stol icy,  radość nakoniec nieudolności  naszej* 
łVJy zais te dz ień  ten iako n ade r  dla na 9 szczę* 
sny i r adosny poczy t amy ,  w k tó r ym  Nam do* 
ZWo.onein będz i e  tego nawróconego syna do 
o jcowskiego p rzyci snąć  ł ona  i wielką mamy na* 
dzielę ie  p r z y k ł a d  zwróci  iego na d rogę  p r a ­
wą t ych ,  k tór zy  za iego p rzewodem w b ł ędu  
zaszl i  manowce ,  ażeby od tąd  nas t a ł a  wszędzi® 
powszechna tożsamość nauk i ,  iedność  eamiarOf 
zgodność  Czynów i nsilnos'ci dążących  do za* 
chowania ral igj i  i s poł ecznego po rządku .  D o ­
magamy się i oczeku iemy  od pas t ersk ie j  go r l i ­
wości W as ze j ,  ażebyśc i e  o tak znamieni t e  do ­
bro  pokornemu westchni eniami  spoinie  z nami 
upraszal i  Pana,  W  tym to celu wzywaiac Do- 
skiej  pomoęy,  Apostolskie  B łogos ł awieńs two  i®‘ 
ko tejże pomocy r ęko jmią  Wen* i T rz odo m W®*, 
• zyin iak najmiłościwiej  odzie lamy.  — Dan w Bzj*  
ltlie u  S.  Piot ra  d.  VII  Kalendow Lipcowych 
(25 ( . zerwca 1834)  Papies twa Naszego roku  d* 

Grieg ort P> P . X /7"/. /
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t ł i s ip a n ja .  — % N a w a rry  odebrano wiado­
mość,  i e  mała l iczba wsi i miast, w tej pro* 
^ ' nc j i ,  k tór e  dotąd by ły  neutral  nenii ,  nakooiec 
U k i e  oświadczy ły  się za O on Karolem .  —- Mie-  
•*kańcy ki lkunastu gmin nad r z eką  Ebro  leżących 
^świadczyli ,  że raczej  we!a u m r t c ć  niż sig pod­
dać mor de r com  mi i ą cym  zamiar  ponowić sceny 
' akio się w yd a rzy ły  w Madryc ie  d. 17 i 18 BI. 
* . —  VV M a d ryc ie  d.  2(i z. m.  migdzy uwig- 
^'onemi osobami należąccini  do sni sku w tej 
ł loliCy ,  zna jdował  sig t a k i e  Don Żuart l i ' an  
Hale  ri, k tó ry  w czasie rewolucj i  Belgi ,  kiej  w a b  

g r a ł  rolę.  — Zapewn ia j ą ,  i e  cholera  cors e  
" * r cJ z i *> j  zmniejsza sig w Madrycie .  — Rozesz ł a  
" ę  wieść w h a lon ie  , i e  w E liw ondo  uwig-  
*lonr> pewnego  W ło ch a ,  k tóry wyzna ł ,  iż b y ł  
l>0sł any «by zamor do wa ł  Don K a r o la , doda­
wszy j e s z cze ,  i e  2ch podobnych  bandy tów  
*najdui ą się w drodze.  — Don Karol  objeżdża  
**r a* prowincje mu spr ayia iące  i wszędzie  z u* 
^'ezieniem zostaie przyigty.  —  Niektór zy twier* 

t | ‘>, że Krolowa Re i en tka  nie p r zybędz i e  dla 
J agaicni»^{orlezów,  lecz iej p r zybyc i e  u śmie r zy .  

0 ' •szelf '  o niej pogłosk i .  — Mówią , że 2 
^ f e r y i a r  tie  okrę ty us i łowa ły  dost arczyć a- 
^ "n i c j ą  d . a powstańców I l i szpeń: ,  lecz okrg-  
y Angielskie  zbl iżyć sig im niedozwol i ły .  —  

°jako Don K arola  w n iedos ta tku karabi* 
° w, zbroi  sig w kosy ,  s i erpy  ś t.  p,

|  H o l a n d j a . ~  Donoszą  z / / j z i  d.  3 b.  m. ,  
d.  1 j 2 dawali l am ecz n i  Pos łowie P rusk i  

^^Angieiskj w swoich pa łacach,  2 świetne  ba l e ,  
J* k t ó r y m  znajdowal i  sig owdowiałe  Królowa 
(ł** arska ,  X i g  F i y d e r y k  N ider l andzk i  wraz z 

' i łżonką,  oraz wiele dostojnych osób.  —- W  
# ^ d z i e  etmsit* rdam sk ie /  uważano od dnia 28 

Psdzwyczsjny  ruch;  in t eressa  handlowe 
l-e zawarto,  maią być  bardzo znaczuc .  

ę  N iem cy .—  N. Król  P r u s k i  ozdobić  r a czy ł ,  
^ ' ""■•ko-Uossyj sk iego  J ene ra ł a  Szuberta ,  ordę* 

Or ł a  czerwonego 2cj  klassy z gwiazdą.  —- 
-. ** * b. tn.  z akończy ł  życie w Ber l inie  J eno-

r s ł - p o r u cz n ik  tP a łe n t in i ,  I n s p e k to r  s z kó ł  woj­
s k o w y ch ,  nriąl spr awiedl iwy i powszechnie  
wielbiony.

T u r c j a . — Donoszą  z S ta m b u łu  d. 23 z. in. ,  
i.K flotta A n g ie l s k a ,  która  z powodu morowej  
zarazy  opuśc i ła  nadbrzeża  S m ir n y , w dob rym  
stanie zawinęł a do po rtu S u d y  w R a n d j i .  —  
2 batal jony piechoty tur eck i e j ,  k tór e dotąd s t a­
c jonowały w S k a la  nowa,  odeb ra ły  rozkaz  u-  
dania się na wyspę  S a m o s , co s t ało  sig na ż ą ­
danie Samjotów,  k tó r zy ,  l a k  wiadomo,  poddal i  
B i g  Su ł t ano wi .

D ozm aito ic i .—  W  G ró d k u  pod  L w ow em ,  
sna jdui e  sig Niewias t a ,  iuż b l i sko 50  le tnia ,  
k tó r a ,  gdy po mocnej  w 8 m  roku  życia cho ro ­
b ie  p r z ysz ł a  do zdrowia ,  gwał townego  p r a gn i e ­
nia do wody dos t a ł a ,  t a k ,  że od owego czasu 
do dziś dnia p r zez  2-i godzin przynajmniej  po 
k i lka gar cy  wody wypiia,  p r zy t em zdrowa ies t ,  
o ty ł a  i bardzo  dob rze  wygląda;  ies t  z amężna i 
ma ki l koro  dzieci p rzys to jnych .  Podobne  zjn- 
wisko w naturze  nważaią  sami Lekarze  za zb y t  
r zadk i e .  —  W a ż n e  odk ryc i e  zrobiouoprze>d k i l ­
k ą  mies i ęcy w f l i szpah j i ,  na gościńca Sewilfi  
ku  granicy Por tugalski ej ,  gdy tam ieszcze Don  
K aro l  p r zebywał .  Pewien Kupiec  z Sewil l i ,  
maiący prowadzić e tego miasta  do Potugai j i  25 
pak  czekol ady,  wz ią ł  w urzędz i e  c ł o  wy m za­
świadczenie  ua to i p ro s i ł  o e sko r t ę ,  k tó r ą  mg  
bez  żadnego n am ys łu  dano,  ile że  m i a ł  ie chsć  
po k r z iu ,  częs to p rzez  rozbójników na p ad an ym .  
Bl i sko Aiainunla uda ło  się iednemu żo łn i erzowi  
e sko r ty  dob rać  sig do '  pak tych i wyciągnąć  
ki lkanaście  tabl iczek czekol ady.  Za czą ł  ieść ie-  
dną  t abl iczkę  i zna l az ł  w niej dukata .  W n e t  i 
i nne  po roz ł amywa ł  i każda  miała  w sobie p i e ­
niądz  z łoty .  O odkryc iu  tein donio.-ł  k ap ra l o ­
wi,  n ten zwici  zcbnośi i. W n e t  za t r zymano pó­
k i ,  i we ws/ .ystkich tabl iczkach czekolady zna ­
leziono 8 mi l jonów rca lów,  posł anych Don Ko­
rolowi od iego przyiaciół  z Sewill i .  —  D o iw ia d - 
Ct r n i t  gospodartk it*  Aby mieć dobro i obfito
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© górk i ,  r ob i  cię o s  d o t r z e  n gnojonej  grzędzi e 
r o w ek  w ś rodku ,  ten s ię nape łn i a  do  po łowy  
zmiatkaini  s zp i l ek ,  czyl i  szczec iny  sosnowej ,  
l u b  s  więrkowpj ,  w ięs ie  p r zebu tn i a ł e j  i p ierwej  
p rzes i ane j ,  na tej  k ładz i e  się z iarno ogórkowe 
i to znivwu s i ę  t emi  przes ianeroi  zmiatkami 
p r zysypu i e .  W e d ł u g  po tr zeby  podlewają się te 
ogó rk i ,  a wyrosną  n iezwyczajnie  bujne  i obfity 
owoc wydadzą .  Sp rzy i a  t en  sposób i melonom,  
a  moźnaby  doświadczyć i z a rbuzami  czyl i  z  
kawonaini .  (R.  L. )

W  dniu 30 Września r. n . odbyw ać s ię  b ę d z ie  l i ­
cytacja  na wydzierżaw ienie  dochodów Koszernych  
ma rok 1835, poezyna iąc  o d  Sutntny z łp :  5 2 3 .0 5 5  
gr: 0 pod warunkami które w k a ż d e j  chwili  w bió-  
rze  Kotntnissji tAoiewództw a M <zow ieck iego  od -  
c s y ta e  m ożna.

t ' R Z V1ECH ALI do W A R S Z A W Y .
S z u m o w s k i  .lig: Ozie:  z G ą-ki,  T argońsk i  Atexr 

Ozie: z K om arów k i,  D o b r z y ń s k i  Kaie: D z ic :  z Kru-  
gńanowic, Niemiryce  Ant: Dzi«:  z Psar.

D O N I E S I E N I A .
D O N I E S I E N I E  H A N D L O W E .

ITandel W in  i  K orzen i p o d  f irm a  fiieg ler^ e ł  
S tu rm  przy ulicy Senatorskiej  pod Nr 460, od  w ie ­
lu  lat exystu iący ,  teraz na no w o  pod firmą pod p i­
sanych  otwaty z o s ta ł .  Zaopatrzeni w e  w s zy s tk ie  
gatun k i  W IN W ęg iersk ich ,  F ram-uzkich,  R eńskich ,  
o r a z  w szelk ie  T O W A R Y  K O R Z E N N E ,p o le c a m y  s ię  
w zg lęd o m  Szanownej P ub liczn ośc i ,  zap ew n ia ięc ,  i i  
lak  dotąd tak zawsze staraniem naszem będzie  przez  
rzete lną  u s łu g ę  i  umiarkowane cen y  z a s łu ż y ć  sobie  
tia takie zaufanie iakietn Łaskaw a P ub liczn ość  nie-
g d y  p op rzed n ik ów  naszych zaszczyc ić  r a c z y ł a .__

C. G . K euŁ elt et S everin .
W  kontynuacji  sprzedaży R uchom ości  po n iegdy  

X c iu  Michale H ieron im ie  R adziwiłła  w drodze be-  
t ieficjalnej p rzed s ięw zięte j ,  podaie się do publicznej  
w iadom  ości, i ż  w  dn iu  25 i następnych b. m. S ie r ­
pnia 1834 g od z in y  3 po p o łu d n iu  w Królikarni  
pod W arszawą odbywać aię będzie publiczna prze-  
daż  rożnych R oś lin  Zagranicznych z tamtejszej O- 
renzerji -i l r - ib h a u z o w  iako -to: pewpa część  drze­
w ek  Pomarańczow ych i C ytrynow ych , 10 sz tuk  w ie l ­
kich Granatów i 1 .000 sztuk' różnych innych roślin  
i  Kwiatów. Sprzedaż tu nastąpi w ięcej  daiącemu  
za gotow ą zapłatę  sz c z e g ó ło w o  lub  p o  k ilka  sz tuk

razem w e d łu g  t e g o ,  raki* b ęd z ie  ży cze n ie  z g ła s z 8' 
iących  s ię  zaczynając od ceny przez  b ie g łe g o  D* 
grodnika ustanow ionej.  Ż y c z ą c y  - rychlej  widzieć  
rzec zon e  r oś l in y ,  zechcą s ię  udać do R z ą d c y  M»” 
ię tn ó śc i  Królikarni.

W yczy ta w sz y  w Kurjerze W arszaw sk im  N r z e  209» 
jakoby Fabryka kom pozycji  NO W Y C H  ERY LA!*' 
T O  W przenies ioną zos ta ła  z u licy N ow y Św iat  t*f 
1250, na ulicę Sowią; przeto  mam honor uprzedzi® 
Szanow ną Publiczność ,  i z  ta Fabryka  c iąg le  es? '  
stn ie  przy u l icy  N ow y Świat pod Nr 1250* w dom*  
Stara Poczta zw anym , w której tak w yrob ów  brą' 
zow ych iak  z ło t y c h ,  w na jnow szym  ‘ gu śc ie ,  za 
mierną c e n ę ,  ale sta łą  dostać można, to  iest:  Koljb  
Bransoletek ,  Sew iui,  S z p i le k ,  Spinek  do koszu l ,  iafc 
najstaranniej  w ypracow anych ,  i wiele tym podobny®*1'

A  J iie la ń sk i. 
N iniejszym  wiidotno  c z y n ię ,  iź w skutek zgodo®' 

g o  żądania stron interessowanych, i s tó so w n ie  
u chw ały  Rady F am il i jnej ,  p ozosta łośc i  po n iegóf  
Berku Iloppengarten  a m ianow ic ie ,  11 sznurkó*'  
P e r e ł  K - i łakuckiih, Binda z pereł  dyaznentami oz<lo" 
biona ,  P ierścionki z ło t e  w dyamentach, Medal z*0 ' 
t y ,  L ich ta ize ,  C u k icrn iczk i ,  Ł y ż k i ,  W id e lce ,  TrzoW" 
k i ,  w szystk o  srebrne. Zegarki srebrny i z ło t y ,  t0" 
zm aita Garderoba i Biel izna, Miedź,  P ośc ie l ,  R*®' 
b le ,  sprzęty  Gospodarskie ,  i t . p .  ruchomości,  wdn*1* 
11) m i r .  b. i dni następnych od godz iny  10 !>*** 
d o  2  z po łudn ia  w miejscu ich e sy sten c j i  w Wars*8 
w ie przy u l icy  Pokornej  w domu pod Nr 2234 ,  Pr7‘*
p u b liczn ą  Licytacją z a  gotow e pien iądze  nkaodstł' 
p n ie  p łac ić  s ię  miane, sprzedawane b ę d ą . —

A d a m  Ł u k a s z e w ic z  K. T .  C. W . M- 
S k ła d  Pa pieru Fabryki w Jeziornie.  

przy u licy  W ierzb o w ej ,  s p r o w a d z i ł  z f a b r y k  N 8 
reńskich PA PJE R  w rozmaitych najprzedniejszy  
gatunkach tak P ocztow ych  iako i W elinuw ycb i A  
su n k ow ych ,  o  k tó r y .h  dobroc i  i tanności cen ^  
żdeD k u p o iąc y  przekonać się t co ia .  R ów nic*  
opatrzony  z o s ta ł  rzeezony  Skład  z  w ł a s n e j  Fabry^  
w  P A P I E R  k o lo r o w y .  P o cz to w y  i R ysunkow y  
różnych  kolorach, k tóren  po s ta łych  . c e n a c h  
przrdaie.

W  Kantorze Somtnerfeldt e t  Schnster,  
N owom iejskiej  pod Nr FG4, d o s t -ć  można L .
kupnych  do 2 Klassy  44 Loterji c a ły c h ,  trze®1® 
d z ies ię c io  częśc iow ych .  . .. a t <y

K toby sobie ż y c z y ł  mieszkać przy F a u n l | i  w ^  
bnym  zu p ełn ie  P O K O łt ) .  W iadomość pr*J 
S t o  K rzy zk ie j  pod  Nr 134^» na dole-
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W dn iu  25> b* nr. z rana odbędzie się  Licytacja na 
l ° ine  OBIORY Ż Y D O W S K IE  w Lombardzie  Ubo- 

wyznania Mojżeszowego przy  ulicy Franciszkan­
k i  pod Nr 1809.

w byczący podjąć s if  od Sgo- Michała r* b. EKO- 
R E SU R S Y  N O W E J,  zechce się zgłosić  do 

• H ildebrand przy  ulicy Krak: Przed; Nr 4^4 
^*e9ikaiącego ,  gdzie codziennie od godziny 8 do 10 
wfat*a swe propozycje z łożyć ,  iako t a i  warunki do 

°*Uraktu przejrzeć  może.
 ̂ Hwdch lub 3ch Kawalerów, mianowicie Urzędni-  

mogą przy familji  rodem Francuz kie j i nau- 
ju0̂ o  ten ięzyk posiadającej,  wygodne znaleść PO- 
 ̂ ‘ ESZKANIE i  S T Ó Ł ,  a zarazem ła tw ą  i na- 

korzystną sposobność mieć b ędą  w mówieniu 
^ A N C U Z K I M  i N IE M IE C K IM  ięzykiera, BI i ż - ,  

A wiadomość udzieli Biuro Jnform acyjoe  i Bió-
Zle

^rzy ulicy Nowy Świat N r  1245 lit : A . ,  w pa ła-  
|r _ *®k zwanym Branickicb, iest  do naięcia LOKAL 
^ ^ d a jąc y  się z 10 pok i okaza łych,  * wszeikiemi 
^  godnościami, do którego dodaną być może ; staj,- 

Wozownia, lodownia i t. p>
" I *  Jest  do sprzedania za poroieruą c«n ę KOCZ 

fordeklem  , bardzo  m ało  używany; wi- 
-S_^dzieć  go można p rry  ulicy Elektoralnej  u 

’ Krainie  w akiego fabrykanta  Powozów.
toby z Szanownych Obywateli z okolic  Osady 

^  ędona chciał  mieć wytartein na ta r tak u  , Drze- 
j do budowy, zechce się zgłos ić  do h and lu  W in 

orzeoi w Błędowic pod Nr 4$.
Bo °  ^ ną p ó łnoc  od P łocka  połażone,,
j ^ łó k  Chełm ińskich  obszerności t in iące,  ob f i tu -  
I e w bory ,  lasy, pastewniki ,  ł ą k i  wraz z ieziorem, 
^  .do sprzedania z wolnej ręki.  Dobra te mogą 
kjeZe ^yć dogodnie podzielone na 2 części i oddz ie l ­
ić * sprzednne, z r e s z tą  iedns ich połowa m ogłaby 

j summę od 20.000 do 30,000 z łp :  w zastaw
*na. Bliższą wiadomość powziąć można u W. 

J*°k«na Malcz», przy ulicy Leszno Nr 656. 
tję: murowany w A arszawie przy ulicy B rowar-

r 2724, iest do sprzedania z wolnej ręki.
^  U rzą d  M u n i c y p a ln y  M .  S .  W a r s z a w y .  

ł sEutek prośby Starozakon? Szlamy C ba i mówi- 
ką . ^ ,ugman na teraz pod Nr 957 zamieszkałego o 

ni* nowej Książki L E G IT Y M A C Y JN E J w 
h h *c* zagubionej tak ie j ie  K s iążk i ,  wzywa nitiiej- 

^ a*dcgo ktoby  takową p isindał lub sobie p rzy --  
^  Bil a )̂5rr s ',m w Grzędzie Municypalnym Sek- 

4łetó\y z ło ż y ł .  Ostrzegaiąc przytem mieszkań*

ców, iż rzeczone Przesiedlenie* niniejszym: um arza  
się, a z t ą d  wrazie dostrzeżenia  w obcem ręku ,  po­
siadacza onego za nieprawego Właściciele uważać i> 
do najbliższego Kommissarza C yrkułu  dostawić po­
winien. — Referendarz  Stanu P rezydent  A  B a s z c z y ń ­
s k i . — Sekre tarz  Jeneralny G. J a h o łk o w s k i .

D oniesien ie  z m a g a z y n u  R u d o l f a  M e j 1. Nrniej-  
szem tnaua honor zawiadomić prześwietną P ub l icz ­
ność^ iako przeniosłem  handel m ój '  T O  W  ARO VV 
G A L A N T E R JI  i PE R F U M *  z Nowego świata n*  
K rakowskie  Przedmieście Nr 435* naprzeciw domui 
Towarzystwa Dobroczynności,  i że  sterać się będę; 
przez w % i r  i piękność a r ty k u łó w ,  iakoteż przez u -  
m iarkowaną ceną zas ługiwać sobie i nadal na z au ­
fanie prześwietnej Publiczności k tó rem  do tąd  za­
szczycać innie raczyła-.

Opatrzony w dobre świadectw a, a życzący o trzy­
mać miej* e NAUCZYCIELA przy nowo u tw o rzy ć  
się inaiącej Szkółce  p łc i  męzkiej  przy Kościele  E -  
wangelickim w W arszawie, zg łos i  się do W , X . L eu-  
ber  I tadcy Konsystorza Jene: Ewangelr K ró les tw a
Polskiego i  Igo  Pastora  przy Kościele Ewang: N* 
A. W yznania .

U r zą d  M u n i c y p a ln y  M .  S., I V a r s z a w y .
Przychylając się do p ro śb y  Starozakon:.  M o tla  

Faiwlowicza Hechselmana z daty  20 S tyczn ia  roku? 
b ieżącego o udzie lenie  nowej K S IĄ Ż K I  L eg i tym a-  
c y jn e jw m ie jsce  zagubionego familijnego Przesied le­
nia, wzywa zatem każdego, k toby  takową posiadał  lub> 
sobie p rzyw łaszczy ł ,  aby sam w U rzędz ie  Municy­
palnym Sekcji Biletów Żydowskich z ło ż y ł .  Ostrzega­
jąc przytem mieszkańców,, iż rzeczone Przesiedla-  * 
nie niniejszym umarza s-ię, a z t ą d  w razie d o s t rz e ­
żenia w obcym ręku  posiadacza onego> za- n iep ra ­
wego właściciela uważać i do najbliższego Kom inis-  
sarza Cyrkułowego- dostawić powinni. —  R eferen­
darz  Stanu P rezyden t  J. B a s z c z y j i s k i .—  B ekretar*  
Jenera lny G. J a h o łk o w sk i .

W  Dobrach Zdunowo i Za łusk i ,  ies t  do sp rzed a ­
nia 30 kop D R Z E W A  z wyborowego ga tunku ,  zda­
tnego  na sp ław  d q Gdańska,,  inila od  Miasta Z a-  
kroczymia, 3 / 4  mili od Windugi:, nad W isłą;:  chęć; 
kupna m*iący, zg łos ić  się mogą do Dziedzica wen 
W s i  Zdunowie,.

P o d p i s a n i  m a m y  h o n o r  z a w ia d o m ić  S m .  

n ow njj  P u b l ic z n o ś ć  ,  >}, w domu< p o d  Nu* 
478. p r z y u l i c y  S e n a t o r s k i e j  na  p r z e c i w  

p a ł a c u  z w a n e g o  W o lb r o m s l f i e b  y  o t w o r z y l i ś m y  
S k ł a d  W  i n  w s z e lk ie g o  g a tu n k u ,  i  Ł-grzen.r ,
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p o l e c a n e  się ł . i k a t r j m  w sa ł ęóom Pub l i czno-  
sci ,  zapewn iamy  dobó r  i dobroć  towarów obok 
c e n  umia rkowanych  A .  M t l h e r  et Z a y c .

Donosi  się Szanownej  Publ i czności ,  i l  zostaJ  
o tworzony  O g ró d  s p a c e r n y  p rzy  ul icy Moko­
towskiej  pod nazwi sk i em O gród  w ie j s k i ,  po 
prawe j  s t ronie  ladąc Nowej  drogi ,  gdzie  ana-  
leść można oprócz  wygodnych  Alei i p r zy j e ­
m neg o  miejsca do śpcc e r u ,  w najnowszym g u ­
śc i e zbudowane a l t any do spoczynku , można  
t am  dostać każdego czasu Kurc zą t ,  f laków i 
wsze lk ich  Ch łodn ików,  o r a s  w s z e l k i c h  T r u n ­
ków zag ran icznych  i k ra jowych w naj l epszych 
ga tunkac h ,  p r z y r z e k a n e  iak na rycb l r j s zą  u s ł u ­
gę  i gus towne pot r awy,  *a c r a g  ba rdzo  umia r ­
k o w a n ą ,  zgoła  dołoży G o s p o d y n i  wszelki ch  
s t arań  i u i e s z c z ę d z i ć  b ę d z i e  k o s z t ó w ,  aby so ­
bie  z jednać ł a s k ę  z w i e d z a i ą c y c h  S/.au: Gości,  

K L A C Z  kara,  rosła,  w 5iu roku,  lest  do spr ze ­
dania;  dowiedzieć się mojtna w domu przy ulioy 
Leszno Nr 729, na 1 <o pięt rze.

P O N I E S I E N I A  z  b i o r ą  i n f o r m a c y j n e g o .
ZąćUny iest  kapitał ,  od 20 do 30,000 na pierwszą 

zupełn ie  hypotekę  domu wśród miasta położonego,  
oraz na zastaw wsi  w bl iskości  Warszawy leżącej.

Zbiór  Rysunków ręcznych,  p r zeds tawiając/  nowo 
wynalezione narzędzia i machiny rolnicze,  są zos t a­
wione na sprzedaż Biórowi Informacyjnemu,

E ILL ARD duży,  mahoniowy z ,-ukneio zupełnia  
nowem,  ie-t  do sprzedania za cnie  pomierzą ,

W e  wsi Józefowie  o 2 ind* od Warszawy odia 
głej ,  Kolunja maiąca 3 włoki  g r u n t a ,  a ł y k a m i ,  
sadem Du kt o wy m  dużym,  wrębem na opa ł  i pas t wi ­
skiem dla byd ła ,  sadza,wk/j i kanałem rybnym,  z in­
wentarzami  i sprzętami  gospodaiskieini  do sprzeda-  
uie.  Budowle w niej a mianowicie D w o r e k ,  Dom 
dla Komorników , dwie s t odoł y,  obora.,  stajnie i 
sjfichv*, «ą w dobrVin stanie.

KAMI ENI C A murowana  z obszernym zakizdem i 
mł yne m,  oma Doin drewniany z młynem i grunta-  
u>i na Pr adze ,  są <lo sprzedania z wolnej  reki .  Do­
my te sq wolne od kv*aterunku i od po da tków,  nie­
mniej  są place do zbycia.

Ktoby miał  do zbycia Dobra  2 a cenę mniej  wi ę ­
cej 200,000 zł:  w Woiewódziwach Lubelskiem lub 
K r a k o w s k i e j ,  raczy nadesłać do Bićra Informacyj ­

nego d o kł ad ny  opl» « oznaczeniem wymbaro ,
s i e w u ,  o s i a d ł yc h  g o s po d a r zy  i g ł ó w n y c h  w y g ^  
m a i ą t k u .

N a d s z e d ł  świe ży  t r a n s p o r t  P a p i e r ó w w  r ó ż n y c^ 
k o l o r a . h  na l i s ty 6/,ta.<nbuchy i o k ł a d k i ,  na j l ep*1** 
go  g a t u n k u  K a i e t  z 6 a r kuszy  ko sz tu ie  z ł :  1, V0' 
b iedn i e j szego  g a t u n k u  Ka i e t  k os z tu i e  gr .  15.  W V .  
t e in są  S t a m b u t h y ,  ł a d n e  r y c i ny  do  StainbuchóvV 
P a p i e r  R y s u n k o w y ,  o r az  do  p i sa n i a  w r ó ż ny c h  ga/ 
t u n k a c k .
—     -----------------------------------------

D O N J E M E N i K  z  B1Ó11A Z L E C E Ń  P R Z Y  U- 
L I C Y  W I E R Z B O W E J  N r  473 Li t :  C.

K t o  ma  do sp r ze d an i a  W I O S E C Z K Ę  po t e j  I** 
t a m t e j  s t ron i e  VV i»ły,  z p i ę k n y m  lasem,  w c d l e g ł ^  
sci  mi l  4» a ieżeli  p r zy  szosse aż do  mil  7 od W*** 
s za wy ,  raczy  opi s  t e j że ,  o ile b y ć  mo że  w tzcz^S  
ł a c h ,  z o z n ac z en ie m c e n y  i k a p i t a ł u  i aki  na g rl,n# 
cie p o t o s t i ó  i r j rże,  n a d es ł a ć  f r a u k o  do  B i ó r a  2I®* 
ceń pod ? 11 a I- i -m O . K .

J u tr o  u  lYiaióws* urny uzż&y JJsfiriartHt^l*
S M A O a M L :  Zupa  r y b na  z pulf»ec»kami i śmie i011̂  
w» z f r a n c u z k i e m i  k l u sk a mi .  3®, zupa};
» w ł o s z c z y z n ą ,  i i n n y ,  S a n da c z  * t r u i a k im  ioa*0> 
L in  z kapu&tą i b i a ł y m  sosem,  O k o ń  i Karasi** srn“* 
Żona z mi ze r j ą ,  K r apo l in  z k u r c z ą t ,  P o t r a w a  z 
c z e k ,  Mos tek  cielęcy f a sz e ro wa n y  z rożna* P i eę ze 
h uz a r sk a  z k a p u s t ą ,  P o t r a wa  z k a p ł o n ó w ,  Kurczę**
i R a k i .  —  W S O B O T Ę :  f>*rs«cz p o s t n y  z a b i e l i , '  
Z o p a  zul  j en ,  R y b y ,  P o l ę d w i ca  z se rd e l ami ,  Pi ec*6*" 
c i el ęca  s z p i k o w a n a  z r oż n a ,  S z t u f a d a ,  P ot ra wa  
mo s t k ów  z r a k o w y m  sosem i 3  ku r c zą t  ś r y ż e m ,  P ,e* 
rogi  zwyc z a j ne  a se rem,  Ry z  z śmi e t aną  na zi iP^jf

Jii lro  a  l io g a sk io g #  p r z y  u l ic y  i i i u g i  J  pod  
550,  i v  d o m u  a  iw  ni# j  Bil '*- go <1 l# rn z  Sonrrtto1'**' 
Ś N I A D A  NIE:  Barszcz  ze smiet-»ną,  Zupa  stlero****
P o l ę dw i c a  z  p iu r a  * k ar to f l i ,  K a r z l ’l p i e c z o n e  * *>1* 
r a c zk a m i ,  P i eczeń  ba ran i a  po  g o s p  d^ rs ku ,  Pi«r 
t a t ar cznne  z ś mi e t aną ,  L i z e o k i  z  s«rem,  Sendee* ^
iaiaini lub  sosem,  S z c z u p a k  z w ł o s z c z yz n ą ,  Ra k i  * 
śmi e t aną  lub m a s ł e m ,  W ę g o r z  z r ożna  i i n n^ Pu r aw ^  

D z ;s ił»ao c i ep ł a  s t op n i  12. Wc z o r a j  w p o ł udn i *  
T E A T R  W 1LLK-I.  J u t r o  P r o s t a  d r o g a  na}%%\ 

n a .  W z n o w i o n a  Opera  G zarom ysi. J P a n n a  v  
w o l i  p r ze d s t aw i  r o l ę  N i ę ż n i c z k l .  v,

T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I  J u t r o  S t a r u ^ f e U ^  
czo u  ie. P i n  c z e g o . S k r y t o  d r zwi*   -

Do dzis ie j szego Kur jcr a dołącza s i ę  l a b e l s
w y g r a n y t Ł  i e j k l a s s j ,  4 4  L o t e i ji K I a s * y c * o e J*


